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dnieniach iakich w sprowadzeniu z zagranicy 
kruszców doświadczać nam przychodzi, nay- 
przód i głównie na domowych zasobach opie­
rać nasze działania winniśmy. W tym celu 
Izby Seymowe uchwaliły na raz ¡eden umiar­
kowaną ofiarę w srebrze, przez klassy zarno- 
żnieyśze uiścić się maiącą. Cały pobor tey 
ofiary zalezy od dobrey waszey ehęci Rodacy, 
nie idzie tu o ścisłe wykrycie waszych ma­
jątków, klassyfikacya w prawie zamieszczona 
służyć ma iedynie za wskazówkę, kierować ma­
iącą ofiarami waszemi, a deputacye do usta­
nowienia tego poboru przeznaczone, czuwać 
będą iedynie, aby nikt zamożny nieusunął się 
od tak świętey powinności. Każdy więc do­
bry Palak sam oceni, ile zamożność iego Oy­
czyznie zaofiarować dozwala. Oznaczenie po­
boru nastąpi przez Obywateli, którzy przyią- 
wszy to powołanie iako prawdziwy zaszczyt, 
bo przedstawiający otwartą sposobnosc służe­
nia oyczyznie, trzymać się będą zasad liberal- 
ney instytucyi przysięgłych i wyrztkną podług 
wewnętrznego przekonania, na zbliżonem do 
rzeczywistości ocenieniu maiątków opartego. 
Wkrótce Deputacya Naczelna ogłosi wybory 
Deputacyów pomocniczych i wskaze w każdym 
Powiecie, mieście, lub cyrkule, mieysea do 
składania prawem dozwolonych deklaracyy; te­
raz zaś odwołuie się do waszego patryotyzmu 
Rodacy, z usilną prośbą, ażebyście pospiesza­
jąc z pomocą skarbowi 1 kredytowi publiczne­
mu, nie czekali na rozkłady, lecz składali ofia­
ry wasze w kruszcu do mennicy warszawskiey, 
zkąd wam kwity przy stanowczem uskutecz­
nieniu poboru, przyiąć się maiące, wydane zo­
staną.

Obywatele mniey zamożni! których prawo 
eymowe pomiędzy kontrybuentami me zamie­
ściło i wy zapewne wyłączać się nie zeebee- 
cie od ofiary, którą w każdey ilości wdzięcznie 
od prawych Synów przyimie Oyczyzna. Je­
den łót srebra przez was ofiarowany, równie 
iak hoynieysze dary zamożnych rodaków za­
ciągnie deputacya naczelna do spisu, którym 
imiona Obywateli potrzebom kraiowym w po­
moc śpieszących, objęte, iw archiwum sena 
tu na wieczną pamiątkę zachowane będą. Już 
niektóre pułki woysk naszych na linii boiowey 
będące oświadczyły, że pomimo wyłączenia 
iakie im uchwała seymowa zapewnia, cząstkę 
swego szczupłego żołdu dla Oyczyzny poświę­
cą. Cześć więc tym wszystkim, którzy w po­
dobne ślady wstępuiac, przed wszelkim naka­
zem ofiarami w kruszcu mennicę krajową za­
silą. _ Deputacya naczelna przemawia do Po­
laków, nie wątpi zatem o skutku odezwy, 
która się do ich patryotvzmu odwołuie.

w Warszawie dnia lólipca 1831 roku. 
Lewińsl i Senator Kasztelan, Kabxt ÓPaozwicz 
Poseł Powiatu Lubelskiego, Franciszek Woto- 

Obwodu vVai>zawskivgo.

Izbv Seymowe połączone, na uczyniony w 
tey mierze wniosek przez JW. Posła Godeb­
skiego, Jednomyślnością postanowiły, aby po­
myłka, która zaszła w redakcyi głosu tegoż 
Reprezentanta, na posiedzeniu Izb Seymowych 
połączonych w dniu 16 b. m. mianego, a wsku­
tek decyzyi Izb, iako wyra? uczuć Seymu Pol­
skiego, we wszystkich pismach publicznych 
zamieszczonego, stosownie do uczynionego 
wniosku w ten sposob sprostowaną została.

,,Niech nam wreszcie powiedzą, lakie ofia­
ry ponieść, ile krwi ieszcze wylać potrzeba, 
ażeby ajenci nasi obowiązani byli, objawie pu­
blicznie, bezwarunkowo, głośno, gabinetom i 
ludom, ze Polska istnieć musi, w odwiecznych 
swoich granicach po Dniepr i Dzwinę, albo 
w iednę zamieni się mogiłę-, ześmy zasiedli na 
tych ławkach, że nikt iuz o nas bez nas ra­
dzie nie może, ie nakoniec każdy z nas, śmia­
ło to przed wami dostoyni mężowie, pi dzie- 
laiącemi nasze uczucia, przed < Narodem
Polskim, w imieniu wszystkich moich kolle- 
gów oświadczam, że każdy z nas raczey, czyn 
Reytena; w progach tey narodow-ey świątyni, 
ponowie iest gotów, a niżeliby miał na oder­
wanie naymnieyszey części ziem naszych, któ­
re tu reprezentuiemy zezwolić, a niżeliby miał 
świętokradzką ściągnąć rękę do podpisania ha­
niebni go aktu, któryby słusznie przekleństwo 
późnych wnuków i wzgardę wszystkich oświe­
conych ludów za sobit pociągu.)!.“

Dau w Warszawie d. 20 Lipca 1831 r. 
Marszałek Izby Poseł. Prezyduiący Senatu 
(pod.) W. hr. Odrowski. Kochanowski.

Za Sekr. Izby Poseł. Za Sekretarza Senatu 
(pod.) W. Zł*' erkowski. (pod.) Wężyk S. K..
Dep. C. VII M.S.W.

Deputa va Naczelna z obu Izb wybrana do 
czuwania nad wykonaniem uchwały Seymo- 
wey, stanowiącey ofiarę w srebrze.

Do Obywateli i mieszkańców Królestwa 
Polskiego.

Przodkowie nasi, w chwilach niebezpieczeń 
stwem Oyczyznie grożących, zwykli byli nieść 
woferze swe srebra domowe, owe zabytki za­
możności w czasach błogiego pokoiu nabytey. 
Dziś, w trudney i przedlużoney walce o byt i 
swobody oyczyste, kiedy waleczne huf-e Ro­
daków bronią tey ziemi z tak nieporównanem 
męztwem, czyliż nić pośpieszemy z ochotą po­
nieść w ofierze części naszych sreber dla wspo­
możenia skarbu, tey główney sił woiennych 
podpory. Utrzymanie kredytu papierów kra­
towych wymaga ciągłego dostarczania przez 
mennicę kruszcowej monety, a przy utru­

Odezwa Dowódzcy Powstania Ogólnego Wo± 
lewództwa Sandomierskiego.

Obywatele! Straży bezpieczeństwa! w Ogóle 
Mieszkańcy Woiewództwa Sandomierskiego! 

Posłuszny woli Rządu Narodowego, przy i ą-
wszy obowiązek kierowania działaniami woien- 
nemi pospolitego ruszenia w naszem Woie- 
iewództwie, z uczuciem pełnem ufności ¡sza­
cunku do was współziomkowie przemawiam:

Szczęśliwy, że składaiąc iako Obywatel tu- 
teyszy wspólne z wami na Ołtarzu Oyczyzny 
wszelkie z własnych maiątków miłe nam ofiary, 
wspólnie też z wami przeciw zaciętym wrogom 
naszym, < sohiste poświęcenie się w szeregach ' 
Oyezystych poniosę.

Rozwodzenie się w wyrach zachęcaiących Po­
laka do boiu, byłoby zbytecznem, tylokrotne 
dowody męztwa, nieszczędzenia swoiey wła­
snością gdy idzie o pomoc świętey sprawie 
naszey, będzie mi dostateczną rękoymią , że 
my Sandomierzanie, nie damy się w tym za­
wodzie nikomu wyprzedzić. — Do broni Bra­
cia ! do broni! d^ oręża! jakikolwiek kto po­
siada, lub posiadać może! — Broń palna, kosa, 
lub pika w ręku Polaka, na poskromienie za­
rozumiałości i zuchwalstwa wrogów naszych t 
są dostateczne. — Do broni więc! Wywalczmy 
bracia swobody i niepodległość naszą; łączenie 
się pojedynczych ludzi w iedną tnassę zbroy- 
ną,przy wzaietrinem wszelkiemi środkami wspie­
raniu się, stanowi istotną, moralną, fizyczną 
silę tiarodu, a stafttó się poskromieniem cie­
mięzców naszych i wzbudzi szacunek ościen­
nych narodów-.

Przykładem, ieżeli iakiegó potrzeba, są bra­
cia nasi Litwini, któfzy frytlmf wspólney nam 
sprawy, W dalekie iuż żatlieśli Strony.

Powstanie ogólne, Wsparte tą ra/ą licznenń 
zastępami woyska liniowegó, na zasadach o- 
gólnego planu dziataiąc, skuteczniey żamiaró w 
swoich dopiąć będzie mogło i w krótkim cza­
sie pomyślne skutki osiąghie. W przeciągu 
czasu, w urządzeniu, pospolitego ruszenia ozna - 
czouym, każdy dobry Polak niech będzie go­
tów na zawołanie swpgo dowódzcy do wyru­
szenia w oznaczyć się maiące mieysce. — Nie- 
stawiaiący się, ü bydne wyrzuty dobrze my­
ślących na siebie ściągnie i odpowiedzialności 
postanowieniem Rządu prźepisarley podpadaie*

O szkaradne złamanie nam wiary, o wydar­
cie niesłusznie wolności i niepodległości do- 
biiaymy się Orężem w ręku !

Jednością więc braterską złączeni, bez oso- 
bistey nienawiści, w Bogu i cnocie Oby watel- 
skiey ufni; weźmy sobie za hasło „śmierć lub 
zwyeięztwo !“

Radom dnia 12 Lipca 1831 roku.
Do wodzca Wojewódzki Ludwik Lemański^ 

P* O. Szefa Sztabu Maior Jazdy, 
NI. Cirodzicki»
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Komitet, Rozpoznawczy, 
Ogłasza: iz Wacław Korwin Dzięcielski lat

56 maiący, relegii katolickiey, żonaty, w War­
szawie mieszkający, w zarzucie należenia do 
Poltcyi taynoy przed dniem 29 Listopada 
i83o r. w Królestwie Polskiem istnieiącey, 
uniewinnionym został- z wyprowadzoney bo­
wiem Indągacyi wyiaśnionetn zostało, iż ten­
że Dzięcielski za rządu zeszłego był użyty ie- 
dynie do czynienia spostrzeń i doniesień za 
granicą kraiu w przedmiotach dyplomaty 
cznycb, zadnemi iednak czynnościami tayney 
pohcyi hańbę przynosząceińi wcale się nie 
trudnił.

w Warszawie d. igMaia i83ir.
Referendarz Stanu

Prezes, 
Hubę.

Członek Sekr. Płuzański

Sekretarz Generalny
Markowski.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Sekretarz Jeneralny.
Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych i 

Policyi
Podaie się do wiadomości publiczney, iż 

seyraik powiatu Lelowskiego zwołany iest na 
d. 6 sierpnia r. b. dla wybrania Posła na 
seym w mieysee JW. Jana Stołowskiego, 
który z powodu słabości zdrowia Urząd ten 
dłużey sprawować nie może.

w Warszawie d. 20 lipca i83ir.
A. Karski.

ŁICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Dozór Szpitali Woyskowych. 
Zawiadamia P. P. interessentów, maiącycb

cbęc dostawy drzewa na opał, do szpitali 
woyskowych w koszarach ułańskich, huzar­
skich 1 kirysyerskich, niemniey szpitala głó­
wnego w Uiazdowiena czas od 1 Śierpnia do 
końca Grudnia r. b. aby się na dzień 25 b. m. 
i r. przed południem w pawilonie pałacu sa­
skiego w sali posiedzeń dozoru, gdzie licy- 
tacya wspomniona in minus odbywać śię bę­
dzie, stawili, zaopatrzeni iednak w vadiurn w 
kwocie złp. 600, które nieutrzymuiącym się 
przy licytacyi po ukończeniu iey, natychmiast 
zwrócone zostaną, — warunki do licytacyi znay- 
duią się w biórze dozoru u pana Roili Sekre­
tarza, które w każdym czasie odczytane bydź 
mogą.

w Warszawie dnia 20 Lipca i83i roku.
Prezes

X. T. Łubieński.
Za Sekretarza

Roile.

Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego.
Podaie ninieyszym do wiadomości publi­

czney, iż Młyn Kawka w Ekonomii Rządo­
wey Raciążek położony, iest do wolnego na 
Jat 3 zadzierzawienia, za summę roczną zło­
tych polskich 2t 5.

Życzący sobie tey dzierżawy maią się zgło­
sić do assessors Ekonomicznego Mińskiego w 
mieście Dąbrowicach zamieszkałego, który do 
zawarcia układu dzierżawnego, stosowne o- 
trzymał upoważnienie.

Działo się w Warszawie d. u Lipca i83i 
Referendarz Stanu

Prezes,
Kozuchowski.

Sekretarz Jeneralny, 
Dziewanowski,

Dyrekcya Jeneralna Poczt Królestwa 
Polskiego.

Uwiadamia osoby interessowane, iż na dniu 
28 b. m. Lipca o godzinie 10 przed połu­
dniem, odbędzie się Licytacya głośna in mi­
nus na roboty introligatorskie dla Bióra Dy- 
rekcyi Jlney Poczt, przed Delegowanym do 
tey czynności Sekretarzem Jeneralnym teyże 
Dyrekcyi.— Warunki do tey licytacyi ściąga­
jące się , każdego dnia w Kassie Jeneralney 
Pocztowey od godziny 9 tey z rana do 3ciey 
po południu przeyrzane bydź mogą, 

w Warszawie dnia 14 Lipca i83i. r.
Zastępca Dyr. Jlnego Poczt 

K. Morozewicz

Do Rządu Narodowego.
Naczelny Wódz Siły Zbroyney Narodowey. 
Przybywszy osobiście do korpusu zostają­

cego pod rozkazami Jenerała brygady Chrza­
nowskiego, couAem. sposobność, przekonać się 
z powziętych wiadomości o szczegółach bi­
twy w d. 14 b. m. nieprzyiacielowi pod Miń­
skiem wydaney, iŻ rapport który Jenerał 
Chrzanowski przedstawił mnie o tey bitwie, 
nosi cechę większey ieszcze skromności nad 
tę, która iuz nasze podania znamionuie.

Przekonałem się, że wskutku zupełnego roz­
bicia nieprzyjaciela, liczba niewolników, 
zwiększona wziętymi w dniach następnych, 
dochodzi 1200 kilku dziesiąt podofficerów i 
żolmerzy 16 officerów, nadto iódno działo 
wzięte na nieprzyjacielu. W zabitych i rannych 
tenże bardzo wielką poniósł stratę.

W mieyscu gdzie w dniu dzisieyszym mam 
moią główną kwaterę, mieszkańcy zapewnili 
mię, iz z przeszło 1000 Rossyan, w małych 
tamtędy oddziałach znaywiększym pospiechem 
ku Latowiczowi uchodzących,większa połowa 
tychże znaydowała się bez broni, aktora przez 
nas na placu bitwy zabrana, posłużyła do 
uzbroienia pułków nowey formacyi,dotąd ieszcze 
częśeią w kosy uzbroionych.

Mam honor przeto przedstawić Rządowi 
Narodowemu nową tę usługę, którą Jenerał 
Chrzanowski oddał kratowi 1 polecic tegoż 
Jenerała względom iego, na które ciągle i 
tak zaszczytnie’ od początku woyny zasługuie.

Oddziały woyska do tey zaszczytney walki 
dla oręża polskiego należące pełniły powin­
ność z prawdziwą walecznością. Jenerał Chrza­
nowski szczególne oddaie zalety męstwu i 
zimney odwadze Jenerała Dłuskiego pułko­
wników Szydłowskiego i Rychłowskiego do- 
wódzcy 16 pułku piechoty liniowey, Maiorów 
Bogdańskiego i Makay z pułku 1 piechoty 
liniowey, Kapitana Dobrzańskiego z pułku 3 
atrzeków konnych, Podporucznika Hr. Mon- 
tebello,wkotex\\a. zostającego przy boku moim, 
Podporuczników Grabowskiego z pułku 11 
piechoty łiniowey, Dembowskiego i Popiela z 
pułku 1 Krakusów, podofficerów Ruszczy ń- 
skiego z pułku 1 strzelców konnych, 
go Henryka z pułku 1 strzelców konnych Tien- 
brunn z,pułku 1 strzelców pieszych i żołnie­
rzy Latek z pułku pierwszego strzelców pie­
szych i Lubera z pułku 1 piechoty liniowey. 
Również daie pochwały z pułku 4 ułanów 
Podporucznikowi Ibęgierskiemu żołnierzowi 
Belia^ Zuaydeki i Piętczakowd Z Baferyi 3

lekkokonney Porucznikowi Wolskie»^ 
porucznikowi Szopowicz. Nakoniec ł 
tnie wspomina Kapitanów Baranowski 
pułkn 4 ułanów, 2 pu?'
iazdy Augustowskiey i Rogowskiego z p J 
piechoty liniowey, którzy chwalebną j 
na placu boiu polegli.

wGtówney kwaterze 17 lipca

S/irzrnec^
Do Rządu Narodowego.

Naczelny Wódz Siły Zbroyney Narodom b
Mam honor donieść Rządowi narodn
przybywszy w dniu 16 b. ni. do kOr w 

którym Jenerał Chrzanowski temczasowiT? d‘ 
wodził, udałem się tego samego dnia j V 
newa, nazaiutrz dnia 17 b. m «
watem korpus w Jeruzalem i wysłałem *
tąd lenerała Ramorino z przednią strażą3 k 
Koc'a; przemaszerowawszy dnia 18 b L 
do Róży, odebrałem tamże raport Jenerał, " 
Ramorino w którym mi doniósł, że korpU! d' 
ienerała Rüdiger zostając nieporuszony w nil'ev, 
scu, wysłał tyłko awantgardę do Kocka, hó- " 
ra po lewym brzegu Wieprza stała. póhj ** 
nie Rozy, podało mi sposobność rzucenia sią 
stosownie do okoliczności, lub na korpus u 
Siedlcach stoiący, lub tez na Kock, przeb. 
nawszy się wszakże, źe Jenerał Rüdiger niema 

miaru opuście stanowisko swe za Wieprzem, / 
udałem się ku Siedlcom dla attakowania d.2ob, 0 
m. równo ze dniem stoiący tam korpus, nie. ¿0 
przyjacielski. W tym celu przewidując, ie ¡m 
nieprzyjaciel uchodzić będzie ku Brzzśeiow, }0 
posłałem ienerała Chrzanowskiego z kolumną j0 
za Zbuczyn, drugą kolumną do Chodowa wy- 
sianą, przeciąłem mu drogę ku Mokobudom. 
Sam zaś z częścią korpusów, przeszedłem Mu- 
chawiec na wysokości Zelkowa, wydawszy 
rozkazy uderzenia natychmiast po przejścia 
rzeki tey iia Siedlce; lecz nieprzyjaciel dowie­
dziawszy się pomimo przedsięwziętych środ­
ków ostrożności o podstąpieniu naszein, dnia 
19 b. m. po wyprawieniu bagażów swoich pod 
eskortą traktem do Brześcia, sam o godzinie ri 
w nocy w teyże samey udał się dyrekcyi. 
Wnet przecież o nadeyściu Jenerała Chrzano­
wskiego przestrzeżony, rzuciwszy się nagle na 
trakt przez Mordy, Łosice i t. d. prowadzący 
uysdź zdołał; niemógł wszakże zdążyć hy 
zwrocie bagaże swe z traktu Brzeskiego, z kątl 
wynikło, źe ienerał Chrzanowski tyle tylko 
odmosł korzyści, iz rzuciwszy się na bagaże, 
te i eskortuiący takowe oddział zabrał. Nie* 
wolnika 121, lekarza i furgonów 16, jaszczy­
ków z amunicyą 3, rozmaitych powęzek 34 i 
wielkie mnóstwo bagażów oficerskich; w ran­
nych 1 zabitych nieprzyjaciel zostawił na pla­
cu 86.

Podpułkownik Zamoyski wysłany przez Je­
nerała Ramorino by podszedł w Kocku część 
awanigardy Rüdigera z iazdy złozoną, stanął 
w dniu wczorayszym pod tern miastem i tak
korzystnie umiał swey piechoty i iazdy użyć»
że natarłszy na nieprzyjaciela, zabrał mu 
niewolnika wraz z końmi z pułku dragońskie- 
go; niemniey przyprowadził nieprzyjaciela 
o stratę przeszło 60 ludzi w zabitych i ram 
nych. Jenerał Ramorino oddaie zasłużone 
pochwały Podpułkownikowi Zamoyskiemu, 
który gdziekolwiek użyty, odznacza się wa­
lecznością i roztropnością

W glówney kwaterze dnia 20 Lipca 1831 r.

Skrzynecki.

54

(Prenumeratorowie zechcą się zgłosić po Dc 
datek o godzinie 6 wieczorem^.
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obwieszczenia spadkowe.

Po Antoninie Elżbiecie cl *óch imion z Li
pienAub K»--O"’kit-y i'1*” kaP"“tu

i na dobrach Nieborowie z przv-
,1,000 z»|’’ ... , c ,łości iOH w powiecie i obw odzie bochaczew-

)tFei ,'khn ^oiewództwie Mazowieckiem Lżących, 

enii w dziale IV pod nrem i3 hypotekowanego, 
H dnia 18 lutego 1829 r. tmarłey , otworzył

do, Sl(i spadek, wzywa.ą się zatem wszyscy któ 
U mi,y do takowego spadku i.kie prawo mieć 
'tro. s4jzfji5 ażeby z dokumentami swemi nayda- 
ani| ley dnia 19 stycznia i832 r. iako w termi- 

doj nje jo przepisania łiypotecznie własności 
111 rzeczonego kapitału na kogo z prawa wypa- 

ra’’ dnie oznaczonym, stawili się w kaneellaryi 
rpui liypoteczney województwa Mazowieckiego w 
"'eJ' Warszawie pod nrem 549 będącey, i prawa 
ttó' swe udowonih, inaczey ulegną prekluzyi.
)ze' M'aiszawa d. 18 lipca 1831 r. 
lSli (, raz) A. Hill.am R. K. Z. W. M.

to- Przez zgon Maryanny zPodbowiezówSen- 
raa dzimierowey, w d. 26 kwietnia r. b. zmar- 
rai łey, otworzyło się postępowanie spadkowe, 
>h o którem donosząc podpisany Reient, zawia- 
le' domia ninieyszem : iż do przeniesienia na 
2e imię iey spadkobierców, tytułu własności po- 

łowy possessyi w Kaliszu pod nrem Ąg5 po- 
lni ło/on y, do teyż» zmarłej Sendzimirów e* 

ndezącey, teimin sześciomiesięczny na d. 19 
stycznia i83a r. śa kaneellaryi ziemiańskiey
wdz.iwa Kaliskiego przeznaczony został.

SZZ Kalisz d. 18 lipce s831 r.
Reient kaneellaryi ziemiańskiey wdztwa

Kaliskiego
Franciszek Nowosielski.
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Na rzecz Józefa 8<>nmski<*go, w xiędze hy 
poticzney dóbr Wola-Stryiowska Lut. A. B. 
w Powiecie Szadkowskim, Woiewództwie Ka 
liskiem położonych, zapisanem iest w dziale 
II. wykazu hypotecznego zastrzeżenie wszel­
kich praw iemu do częsei tychże dóbr służą 
cyeh a to ze względu, iż pomieniony Józef 
Bobiński iako w-ow czas nieletni, pizy sprze­
daży dóbr rzeczonych przez innych współ­
właścicieli na rzecz Michała Sulimierskiego, 
do kontraktu nie wchodził. Że atoli po nim 
w dniu 3o Marca 1824 r. zmarłym otworzo- 
nein zostało postępowanie spadkowe , pod 
pisany więc Reient zawiadamia, iż do prze 
niesienia w x:ędze liypoteczney wyżey wspo- 
tiinionego zastrzeżenia, na imię ¡ego sukcesso- 
rów, teimin sześciu miesięczny, a właściwie 
tia dzień 14 Stycznia i83a r. w Kaneellaryi 
Ziemiańskiey Woiewództwa tuteyszego iest 
Wyznaczony.

Kalisz d. 12 Lipca 1831 r.
Reient Kaneellaryi Ziemiańskiey Woie-

wodz.wa Kaliskiego.
Franciszek Nowosielski.

śmierci Michała Sulimierskiego dziedzi- 
ca dóbr ziemskich Stryie Paskowe z przyle- 
^uśeiatni, i dóbr Wola-Stry iowska lit. A. B 
^Powiecie Szadkowskim położonych w dniu

Kwietnia 1831 r. zmarłego, iako też. po 
łff* i'sł m życiu iego małżonki Heleny z Kar- 
s,Hckieh Sulunierskiey właścicielki summy 
^»tgowey, 33,000 złp. na dobrach Stryie

•*» ii«i ■-*

Paskowe w dziale IV. pod Nr. 1. hypoteko 
waney, w dniii 5 Października 'Sc-é r. Zfhar- 
ł< y, otworzył s:ę spad k, względem którego, 
toczące się postępowanie spadkowe, zap sane 
iest w właściwych xięgach wieczystych. Celem 
więc przepisania tytułu własności dóbr w»po- 
mniofiyeli, rówhié iak przeistoczenia własno­
ści summy powyżey wytaźoney na imię suk 
cessorów po oboygu tych spadkodawcach po­
zostałych; wyznaczonym iest sześcio-miesię- 
ezny termin nävdaley do dnia 11 Stycznia 
1832 r. w przeciągu którego czasu wszyscy 
ntaiący jakiekolwiek prawa i pretenssye do 
powyższego maiątku . przed podpisanym Re 
•entern w Kaneellaryi hypoteczney Woiewó­
dztwa Kaliskiego, zgłaszać się i takowe swe 
pra »a łub pretensye wiarogodnemi dowodami 
usprawiedliwiać są mocni.

O ezeni przez ninieysze pisma zawiadomie­
ni z-staią.

Kalisz d. 11 Lipca 1831 r.
R. K. Z. W. K. Franciszek Nowosielski.

POZW Y edyktałne.

Kommisya kPoiewództwa Mazowieckiego. 
Podaie do publiczney wiadomości: że w

nocy z d. 3 » na 3i grudnia r. z. strażnik 
tabaczny Podolski wrat z exaktorem miasta 
Piotrkowa Dembińskim uięli pod "sią Szewce 
w 4 cwierć-ankierkach i iednyn pół ankierze 
araku garncy ia i kawy fumów io5, defrau­
danci zaś tych obiektów za zbliżeniem się 
officyahs’ow ucieczką się ratowali. — Wzywa 
więc niewiadomych z pobytu i nazwiska wła­
ścicieli uiętego araku i kawy, aby w prze­
ciągu 4 tygodni od daty dztsieyśzey dla udo­
wodnienia swey własności i protokularnego 
przesłuchania pod zagrożeniem zaocznego 
postępowania, stawili się.— Wzywa oraz oso­
by wiadomość o właścicielu lub innych szcze­
gółach przedmiotu tego dotyczących, posiada­
jące, aby potrzebne wyjaśnienie bądź dosro- 
tokołu bądź przez podanie niewy inagakee 
stępia z przytoczeniemdowodów a rnianowtciey 
świadków twierdzeuie takowe wesprzeć mo­
gących udzielili.

Działosię w Warszawie d. i3 maia 1831 r.
Referendarz Stanu Prezes

Kozuchowski. 
Sekretarz Jeueralny

Dziewanowski.

LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Kommissya kf' oiewództwa Sandomierskiego. 
Podaie do publiczney wiadomości, iż w

Biórze Kommissyi Woiewództwa Sandomier­
skiego, mianowicie sckcyi dóbr w dniu t sier­
pnia r. b. odbędzie się publiczna licyticya na 
wydzierżawienie propinacji Staroseinskiey w 
Radomiu na lat sześć pro 183i/3y poczynając 
od summy złp. 2,000. Każdy więc w chęci 
wydzierżawienia będący, zaopatrzony w kwa­
lifikacją postanowieniem Namiestnika Królew­
skiego z dnia 24 stycznia 1818 r. przepisaną, 
niemniey w Vadium i/4 części summy pro 
praetio ustanowioney wynoszące w terminie 
oznaczonym do Bióra Kommissyi Woiewódz- 
kiey zgłosić się zechce, gdzie o warunkach w 
każdym czasie poinformowanym bydź może.

w Radomiu dnia 4 lipea 1831 r.
Za Prezesa, kr at son

(3 raz) Sekretarz Jelny
Pawlikowski.

Wiadomości Urzędowe.
 i—dfc—> ■ - •

Obywatel Xię'twa Poznańskiego, przesłał 
w darze dla pułku karabinierów konnych złp. 
60O i mieć chce, aby rozdane były w równej 
części dla 4 żołnierzy rannych i odżnaczaiący ch 
się z tegoż pułku.

Również ofiarował obywatel z tey prowin- 
cyi polskiey rodem Niemiec zł. 200 i pierścień 
złoty z Orłem biahm i napisem iewneitrz’. 
(Oswobodzona Polska, d. 29 Listopada i83> 
r.) ż>d wtwnątrz". (Oby Bóg rozpoczęte dzie­
ło oswobodzeni^ Oyczyzny dokończył). Prze­
znacza dar ten dla nay waleczniejszego żoł­
nierza z piliku 4 pici boty liniowcy, któiyby 
był żonatym i miał dzieci.

Oba te dary złożone zostały w kassie głó- 
wney wojska, aż do ich rozrządzenia.

duselt tem^ebotoit.

POLSKA,
z Warszawy 22 Lipca.

— Wiarogodne listy handlowe z Wiednia 
donoszą, iż Posłowie angielski 1 francuzki po­
dali świeżo dworowi austryackiemu notę tey 
treści: iż ponieważ interwencja w sprawię beL 
giyskiey tak szczęśliwy odniosła skutek, żę się
i dalszemu rozlewowi krwi zapobiegło, i spo- 
koyność Europy nie została naruszona, i in- 
teressa kraiów w sporze będących zo-tały za-* 
spokoione, przeto sprzymierzone obadwa dwo­
ry uważaiąc, iż tąż samą drogą dadzą się w 
sprawie polskiey równie pomyślne osiągnąć 
skutki, zapraszają gabinet austryacki do wspól­
nego działania. — Nie nastąpiła ieszcze od­
powiedź na to przedstawienie; lecz w Wiedniu 
wnoszą: iż będzie przychylna widokom dwo­
rów angielskiego i francuzkiego.

— Jenerał Pahlen I. którego korpus prze­
prawił się koło Nieszawy, zaczyna wysyłać od- 
działy swoie po za Brześć Kuiawski. Pospoli­
te ruszenie uięło iuz kilkudziesiąt Kozaków w 
utarczkach z przudniemi strażami.

— Proiekt konstytucyi dla Państwa R09- 
syyskiego, zawieraiąey Reprezentacją i zgro­
madzenia podwójne, iedne dla stanowienia 
praw i urządzeń prowincjonalnych co lat 3; 
drugie ogólne na całe Pańsfwo co lat 5 zgro­
madzać si tnaiące, znaleziony w papierach No- 
wosileowa, ma być w'krotce ogłoszony, aby 
tvm sposobem Rosśyanie się przekonali , iak 
bliscy byli uzyskania swobód, któreby ich przy- 
naymniey przyprowadziły do stopniowego z 
despotycznego iarzma wyswobodzenia.'

— Dnia 9 Lipca przyiechał do Lwowa w 
cywilnym ubiorze kapitan Rogowski z wojska 
rosssyskiego*, przybył on tam w celu nabycia 
80 statków różnego rodzaiu, 2000 cetnarów 
lin, i 200 kotwie po 2 centnary każda. Dnia 
11 wyiechał do Jarosławia, ztamtąd udał się 
do Ulanowa, gdzie SŁCzególniey handel na stat­
ki edbyw'a się.

— Mieszkańcy Warszawy dali nowy do­
wód swego poświęcenia, swey przychylno­
ści dla świętey sprawy. Rada Municypalna 
wezwała do ukończenia okopów, mających 
zasłaniać dawną królów naszych siedzibę, gdy­
by wróg na zgnębienie nasze zawzięty ośrr le- 
lił się zbliżyć do iey murów. (Jwardya Narodo­
wa, Zakory, mieszkańcy wszystkich klas płci 
oboiey, ochoczo przystąpili do pracy. Wca o-’



rây kilkanaście tysięcy ludzi pracowało oko- 
ko okopow, Dziś ten sam “widok rozrzewnia 
ierce Polaka.

Stosownie do uchwały Seymow'ey, za­
częli zwiedzać Warszawskie więzienia kaszte­
lan Lewiński., tudzież posłowie Chcłrnicki i 
Gumowski, dobrawszy Ludwika Żal wski.gn 
patrona. ■ Wszystkich szpiegów przeprowa­
dzono od Franciszkanów do domu zarobko­
wego za Wolskie rogatki.

— D/.ien. Paryzki Gazette des Tribunaux 
' donosi d. 5 lipca wieczorem. „W tey chwili 

zbiegło się kilkaset osób naprzeciwko hotelu 
RruxcLkiego, w ulicy du Mail. Śpiewano 
marsz paryzki i marsylski, śród okrzyków 
„niech zyie Polska, niech źyią waleczni Pola­
cy!“ Powodem do tego był officer polski tnie- 
szkaiący w hotelu, który przed kilku dniami 
przybył do Paryża. Poznano go po unifor­
mie- Natychmiast of«ćz?y1ó gó kilku obywS- 
teli i towarzyszyło mu. Wkrótce wzrosła ma 
ła ich liczba.. Najżywsze zàbrznualy okrzyki.. 
Officer polski stanął w oknie i rzćkł z nruenęm 
wzruszeniem: „Nieumiem dokładnie po fran- 
cuzku i dla tego niemogę zupełnie wyrazić 
tnych uezuc. Jestem aż nadto wzruszony abvin 
mógł mówić. Francuzi i Polacy na zawsze!“ 
Nówe oklaski nowe < krzyki „niech zyie Pol­
ska“ były odpowiedzią i znowu zaczęto śpię 

“Wać marsz Paryski. Wśród rozcznlaiącey 
tey sceny nieslyszano żadney pogróż i, niewi 
dziano żadnego nieporządku. Zgromadzenie 
rozeszło się niezrżądziwszy w bliskości ża­
dnego zamieszania.“

ê — Głos JW. Godebskiego, Posła ‘Łuckie­
go lniany na Posiedzeniu Seymowem dnia 
>o b. ra. przed decyzją Lb względem Se­
natorów nieprzys’rępuiącjch do rewolucyi.— 
„Powołani iesteśrny w obecney chwili do za­
stosowania uchwały sejmowey na d. 18 Ma 
ia zapadłey, względem kilku członków nay- 

'po ważniej szey niagistratury w kraju; atoli sa­
mo to zastosowanie ze względu ha okoli­
czności, które ie sprowadziło, ze względu na 
pobudki, które ie przynagla i ośoby,’ przeciw 
którjm iest wymierzone, zamienia się w akt 
ważny i uroczysty, obowiązuiący całą naszą 
sumienność , zwracający nietylko, waszą 
uwagę, dostoyni meżowie, ale i uwagę całe­
go Narodu. Połączone Izby uznaiąc rewolu- 
cyą 29 Listopada za narodową, powołały do 
niey w szystkich mieszkańców Polski. Zbiegli 
się na to hasło z naj odleglejszych stron Po­
lacy: ani odległość mieysca, ani podejrzliwa 
czuyność niechętnych nam Rządów, ani liczne 
sastępy nieprzjiacioł w oderwąnyeh prowin­
cjach i cały tłum płatnych siepaczy, krępu­
jących najmniejszą czynność Obywateli, nie- 
zdołały wstrzymać ich od dopełnienia powin­
ności, którą kray na nich nałożył. Nieprzy­
jaciel zalewał kray, włości wasze płonęły, za­
grażano waszym osobom, drażliwa podeyrzli-. 
wość towarzysząca wszystkim politycznym 
wstrząśnieniom, nicowała wasze czyny 1 sło­
wa. A żaden z was w szacownym nieostygł za­
pale, a żaden z was poruczoney sobie missyi 
nie porzucił; dostoyni mężowie, dobrze zaslu- 
żyliściti się oyezyznie! Znaleźli się przecież tacy 
(i z boleścią to wyznać przychodzi) znaleźli się 
tacy ( 1 dzięki niebu, mała ich tylko liczba )*. 
Ltórzy niepoymuiic godności przeznaczenia 

> Iwóiego, niedowierzaiąc sile moralnej’ Naro­
du, a może też lekliWą myśl na ' pop rze­
źnicze swoie sprawy zwracaiąc , zostali o- 
boiętnymi , że nie powiem nieczułymi ha 
powinność swoię: uskąpili iedney kropli 
îm» iedney rady» iednego grosza kraiowi,
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któremu całe swoie życie, dostatki i zaszczy­
ty są winni. Nicchcieh zrozumieć że rewo­
lucja nasza iest chrztem krwi, zmywaiącym 
nietylko przodków grzechy, ale i osobiste 
przekroczenia. Oyczy zna mewy łączy la nikogo 
od tego dobrod leystwa; przyięła z równem 
sercem wszystkie żałujące dzieci; ale biada 
temu kto iey świętego nieposłm hał głosu.! 
bidda temu, kto dziedzictwo zacnego imienia 
lekkomyślnie- trwoni! Bóg lii znemi codami 
objawia świętość naszey sprawy: nayeięźs/.ę 
niebios plagi spadły na północne mocarstwo; 
karząca ręka opatrzności dotknęła głowy Ce- 
sarskiey rodziny, a icszcze zaślepiony samo- 
władzca dzikość swoię natęża, ięszcze z głębi 
Azyi nowe wywołuie hordy i iakoby majesta­
towi wszystkich ludów urągał, narzu -a rząd­
ców kraiowi, który go odpycha, skupia w 
około siebie gar.sikę obłąkanych Polaków i 

*0 nowey może Tąrgowicy marzy. W iak 
naglących okolicznościach,w tein ostatecznein 
narodowem wysdeniu, działaymy z całą 
sprężystością. Nikt hSś iuż dzisiay ani o 
lekkomyślność w czynach, ani o skwąpłiwośc 
w sądach obwiniać niemoże. Ósmy miesiąc 
upływa, iak - rewolucya za narodową uznana 
została; na d. 18 maia zapadła uchwała, na­
znaczyła ostateczny ternii dla członków Izb, 
którzy dotąd aktów sejmowych z d. 18 gru­
dnia i z d. 23 stycznia niepodp sali: termin 
ten zóacznie iuż upłynął: nie pochwyciliśim 
z niecierpliwą skwapłiwośrią pienwsz.ev.chw iii, 
która nam dawała prawo do ostatecznego wy­
rzeczenia w tey mierze. Dzisiay «ciągać się 
iużdłużey nie godzi: chodzi tu o proste wy­
konanie uchwrły sejmowey, i niesądzę rzeczą 
potrzebną dłużey zastanawiać się nad tym 
przedmiotem; ale niech mi wolno będ/ie to 
tylko dodać, że kiedy z taką ścisłością prze­
strzegamy postępowania wszystkich władz 
kratowych, strzeżmy się słusznego wzbudzić 
podejrzenia, iż tylko względem nas samych 
poblażaiącymi jesteśmy.

— (Nadesi.^j — Z nay większą radością uy- 
rzałem w gazetach Rozkaz Dzienny Naczelne­
go Wodza o zabraniu i pobiciu dragonów mo­
skiewskich przez walecznego Pułkownika Kru- 

pod wsią Młynarzami. Ogłoszenie 
tym sposobem świetnych czynów naszego orę­
ża, warto iesfrę aby go częściey używano. Z 
dotychczasowego ogłoszenia pomyślnych dla 
nas bitew i wypadków tylko przez dzienniki, 
żołnierz w obozach nie mógł korzystać. Cy­
wilni, zwłaszcza w stolicy, czytaiąc gazety, 
wied/ą o wszystkiem; nie tak my, których po­
wołanie dziś tu, iutro w inną stronę przenosi, 
którzy przez kilka tygodni niemaiąc czasu i spo 
sobności czytania gazet, w zupełney iedni o 
drugich jesteśmy niewiadomośi i. Skoro zaś 
wiadomośi i o świetnych czynach Lę lą przez, 
rozkazy dzienne do pułków przesyłane i woj­
sku przy ap< Iłach ogłaszane, waleczność ie- 
dnych w drugich ożywi ducha, każdy zechce 
zyskać pochwały, zyskać wspomnienie w hi 
storyi świętey naszey woyny. Oprócz okoli­
czności, iż z tego rozkazu dziennego można 
wnosić, że odtąd woysko będzie sobie miało 
podobnym sposobem udzielaną wiadomość o 
działaniach woiennych, i to ieszcze drugie mnie 
cieszy: że świetne-czyny Oificerów będą od­
tąd udzielane woysku przez rozkazy dzienne; 
iuż nie ¡eden dowód ¿ca, nawet i niższych sto­
pni zabrał z małą sdą 120 ieóców, a nicbjł 
przez rozkazy dzienne ogłoszony. Gdyby 
więc na przyszłość o wszystkich tego nieczy- 
uionoj słusznieby się mogli żalić dla czego są

—--r
zapomnień!. Pułkownik Kruszewski iest j 
ezny, rozsądny ,dobry żołnierz i day nam 
abyśmy iaknaywię ey takich m,ei;;słuszni i c 
iego iest podany wojsku. Lecz gd\by 
którzy w sztabie Naczelnego Wodza nie ' 
wali, odznaczali się w pO‘fobnvmże r-3 

a by li przepoinniani, szkodiiw n by to dzi;,}(’ 
na umysł wojska. Dla tego sprawtefli,wi^ 
wnoszę, i cieszy mnie to, że odtąd wszy^; | 
podobne czy ny będą przez Rozkazy dzieon* 

ogłaszane. ę

WŁOCHY.
- . i

z Bono n i-i 30 Czerwca.

— WLegacyach powszechna obiega poaf0. 
ska, że wszystkie załogi austrjaekie pown,ny 
iużuópuścić państwo kościelne z dniem i5 pip- 
ca; pewna iednak, że w przypadku tym, wojską 
te stać będą w pogotowiu w F< rrarze i w xii>. 
stwach Parmy i Modeny, dla wkroczenia przy - 
najmniejszym pozorze zamieszek do Rom gny, l 
Sądząc po teraźnieyszem rozuprzemu umv łów 
wyjście to nie będzie długo-trwałe; obecność 
cudzych bagnetów nie zdołała nigdy w^rzy- 
mać ludności od objawienia zdań naylibbral- c 
nieyszych, a ieżeli kilkokrotnie ponawiane po- s 
ruszenia umysłów zapalonych tak łatwo zo­
stały us.iokoione, to dla tego, że ludność b 
bezbronna uczuła wnet, że nie może nic zrobić g 
przeciwko strzegącey iey wielkiey sile. Pa- tl 
pież niema środków slużącyi h do wykona- g 
nia iego rozkazów, nowym sposobem użytym v 
do zaciągów wojskowych dotychczas tylkft 
zyskano 1200 popisowych, których olficero- 1 
wie prawie wszyscy są bez naymuieyszey zna- 1 
ioinóśći Całe wojsko licząc w to i wspo- } 
mnionych rekrutów, dochodzi n&ywięcey 35oo 1 
ludzi, a niepodobieństwem iest, tak małem 
wojskiem nadać poszanowanie powagi rządo- s 
wey u póltrzecia miliona źle usposobiono- t 
go ludu. <

DONIESIENIA PRYWATNE.

Skutkiem maiącey za\śdź zmiany lokalu w 
iednym z tuteyszyeh browarów i urządzić są 
nowo przy tymże browarze budowli, iest do 
sprzedania młyn składający się z iednego młyn­
ka angifl-kiego do szrotowania a drugiego do 
czyszczenia ziarna wraz z pompą wodną, nie- 
mniey kołem obrotnym (Mąriege) zwanym, ca­
łą tę maszyneryę z pomocą koni obracającym.

Ze zaś powyższe machiny' z których większa 
część składa się z żelaza lanego, reszta z że­
laza kutego w' najlepszym urządzone sposo­
bie (i prócz tego inne narzędzia 1 repozytoria 
d!a tych iak wyżey przyczyn niemogące po­
służyć do użytku wspom-nionego browaru) l'd 
lat trzech dopiero są używanemi; przeto 
bard zo dobrym pozostnią stanie.

Życzący takowe nab\ć mogą w każdey cli"’1* 
li (zwłaszcza że są w ciągłym ruchu) ogląda0 
do dnia ieśzcze i5 Października' r. b. to ie^ 
dopókąd używanemi będą, lecz ieżeli sami 
są znawcami, rączą ich z sobą sprowadzić; 
oceniwszy wartość umieli poprzestać na cenie' 
iaka im umiarkowanie podaną zostanie.

O tern dowiedzieć się ła>kuwie żechcą * 
składzie win przy ulicy Miodowej podNr*4^3‘

Papier do sprzedania.

W tern sairiem miejscu to iest w skłatb1® 
win pod Nr. dowiedzieć się można o ° 
nie papieru, który w trze< h gatunkach w d° 

ści przeszło 200 ryz oddany iest w 
do sprzedania.
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